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W i a d o m o ś c i  n a g r a n i  c a s a e .

—  W arszaw d  20 Czerwca. —
Gdyby niewczesny gość jaki przebiegając 

wczoraj ulice W arszawy , pukałkolejuooddrzwi 
do drzwi każdego domostwa , na z a p y ta n ie : »Czy 
jest pan lub pani w domu* , pewnoby otrzymał 
odpowiedź: »Niemasz pana ,  pani lub pańs tw a,  
poiechali na wyścigi,> I w rzeczy samej z n a ­
czna część W arszaw y zjechała się wczoraj ta ­
borem na plac wyścigowy za rogatkami Moko- 
towskiemi. Piękne ekwipaie , zgrabne omnibu- 
s y ,  wygodna kolasa, nieocenione w użyteczno­
ści dorożki,  i skromne ale bezpieczne brycze- 
czki , wszystko to toczyło się w jedną i tąź 
s tronę ,  zajmując miejsca w tyle i w około by- 
podroniu. I r y b n n a ,  cztery galer ie ,  cały okrąg 
szranków , otoczone byłygęstęra , nabitym w ień­
cem publiczności. W .dok ,tn był prawdziwie 
zachwycający bo mu niemało okrasy nadawały 
damy i tnalety tychże. Około godziny 5 z a ­
brzmiały kolejno dwie orkiestry wojskowe , u- 
sadowili się wszyscy , a za przybyciem JO. xię- 
żnej Namiestnikowej, oraz dostojnej Jej córki 
xiężniczki Anastazyi , przyjmowanych przez J W  
Kuczyńskiego, prezesa dyrekcyi Towarzystwa 
Wyścigów, rozpoczęto gonitwy. Do pierwszej 
o nagrodę towarzystwa rubli s r : 450 (zł. 3000),  
stanęły W allas  JO. s ięc ia  Namiestnika, W a l­

lenrod  h r :  W ik t :  Ossolińskiego, J e r z y  barona 
K eu d e l  i Ballada  ze stada Janowskiego. W  
pierszej próbie W allas  dobiegł najp ierw szy ,  ̂ in ­
ne konie następującym porządkiem : Ballada  , 
Jerzy  , W allenrod ; w drugiej konie nadeszły 
tąź koleją, prócz Wallenroda  który został w y ­
cofany. W allas  JO. Namiestnika odniósł zw y-  
cięzlwo. Do 2  gonitwy o nagrodę Tow arzy- 
slma r. s. 3 0 0  (zł. 2oOCj) ze stawką czer: zł^: 
1 0 ,  stanęły Volente W  Konstantego Łączyń- 
skiego , Lena  hrabiego Łąckiego i JEirin b a ro ­
na Keudel. W  pierwszej próbie konie dobie­
gły w następującym porządku: V o len ie , L e  
n a , Eirirc, w d rug ie j :  Volente E irin  Lena i 
Volenle W .  Ł ączyńsk iego  wygrała . Do 3ciej 
gonitywy o nagrodę Tow: r ,  s, 150 (złp 1000  
ze stawką czerw: zł. 5 i zakładem między br: 
Ossolińskim i W . Łączyńskim o r. s. 150 na 
własne konie zaw artym , stanęły Pogoń br: Os­
so l iń s k ie g o .  Salwa  P. Mich Bogusławskiego i  
Tankred W . Łączyńskiego. W  pierwszej p ró ­
bie Po goń  dobiegł najpierwszy, Salwa  za nim, 
Tankred  rzucił się w stronę i wycofany zo ­
sta ł.  W  drugiej próbie pogoń zwyciężyła , b i­
jąc  Salwę  w dość znacznym odstępie. N ag ro ­
dę i zakład oLrzymał hr-.Ossoliński, Do w yści­
gu kłusem z podpisów ze stawką czer: zł. 4 po­
dane zostały H u la k a  własuość W .  Białkow­
skiego z W . X .  Poznańskiego ieżdżona£przez 
W. Bachman,i .4raSćć/a W. Radolińskiego, ieź-
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«3zoną przez właściciela, W .  Radolińskł do­
biegł najpierwszy mely. Do 5 gonitwy ze 
stawką czerw: zł.  5  stanęły : Fornarina  W . 
Kamińskiego i K loty/da, W  Dulińskiego 2  od* 
niosła zwycięztwo. Ostatnia gonitwa należała 
do najciekawszych, był to popis koni włościan* 
s k u b .  Ignacy Solka, Bonifacy Ładziak W ło ­
ścianie Z Gminy Korczewa w Guhermi Podla­
sk ie j ,  oraz_Andrzej Biada, Mateusz Zając i F ran­
ciszek Oklej włościanie zgm iny Ossoliua w gu- 
bernii Sandomierskiej , przywiedli klacze swoie- 
Były to poprostu brouowłoki , ale nieladajakie 
bieguny. Szło o 75  r .  o 500 zł. to majątek 
dla pocziwcgo cbłopka; dziarskie parobczaki do­
siadający koni ; stanęli dzielnie na mecie. Bi­
ło  im dobrze serce, podzielali te wrażenia w i­
dzowie, pod wpływem więc niemałego zain te­
resowania rozpoczęto wyścig. Piotr Selwuszek 
dosiadający kobyły Ł ad z iak a ,  staną! najpier 
w szy  obiegłszy metę w  12  minut i 20 sekund- 
za nim wkrótce zawitał F r a n c : Maczkicwicz 
na  klaczy Solki Huczne oklaski powitały zw y­
cięzcom, a Selwuszek z radości cisnął czapkę 
w  górę. Na tym zakończył się dzień pierw
szy wyścigów, i czas też było: słońce miało 
się kuzachodowi a gęste chmury pędziły od po ­
łudnia, wszyscy jednak wrócili bez szwanku do 
dom u, deszcz dyskretny padać zaczął dopier® 
,o lOej.

—  Dnia  21 Czerwca
W czora j  w  drugi dzień wyścigów ożywiły 

się znowu Mokotowskie błonia, jednak mniej 
liczniej jak oncgdaj,  bo mniej pewną była po- 
góda i w iatr  dokuczał; pomimo tego było do 
kilku tysięcy widzów. Szranki otworzone zo­
stały gonitwą o nagrodę rządową wartości r .  
Er. 300 (puchar srebrny z tacą), 7ą z porządku 
stanęły do niej Telegraf, ogier JO. xięcia N a­
miestnika , Aldona  klacz hrab. W ikt.  Ossoliń­
skiego, i Papajeno ogier ze stada Janow sk ie­
go. Ten ostatni przebiegł metę 2  werstową w 
2  minut 44 sekund , i odniósł zwyeięzlwo; po 
nim doszły T elegraf i  Aldona. Do 8ej g o ­
n itw y  o nagrodę towarzystwa r. sr. 225 (zł. 15Ó0) 
podane zostały: K urier  ogier JO. xcia Namiest­
nika, Jerzy  ogier barona Keudel, i Elw ira  klacz 
W .  Popławskiego. W  pierwszej próbie Jerzy  
dobiegł mety l \  wersly w 2  minut 7 sekund, 
Elw ira  dościgła go zbliska , K urier  rzuciwszy 
się w  stronę został wycofany: w  drugiej p ró ­
bie Jerzy  dobiegłszy we 2 in in .  23  sekund od­
niósł zw yc ięz tw o ,  baronowi Keudel przyznano 
nagrodę, Do 9 godziny o nagrodę tow arzystw a 
puchar srebrny wartości r. s. 150, podane zo­
stały Kirin  ogier barona Keudel i Vclenie klacz

W .  Konst. Łąezyńskiego. Tolente dobiegłszy 
uiety 2  werst w 2  minut 42  sek. zwyciężyła 
zaraz w  pierwszej próbie, bo z drugiej E irin  
wycofany został. Nagrodę otrzyma! W .  Łą-  
czyaski. lOty wyścig z podpisów, ze staw ką 
6  czerw- z ł ,  w mecie 2  werstowej odbytym 
zos ta ł ,  między Halczką  klaczą W . Białkow­
skiego z W . X .  Poznańsk iego , Meropą k la­
czą W . Grzegorza Kamieńskiego i Arabellą  
klaczą W .  Radolińskiego. Ha/czka  pierwsza 
dobiegła mely w 2ch m. 5 2  sek.; M cropa  za 
nią a Arabella  na końcu. Nagrodę o trzym ał 
W .  Białkowski. Nastąpiły wyścigi w łościań­
skie w  mecie 1 J  wersty wyłącznie dla wałachów 
z nagrodą r .  s. 60  (zł. 400) przeznaczone. Do 
lej gonitwy stanęły konie włościan Jana K aro­
laka i Tom asza Ładziaka z Korczewa w gub. 
Podlaskiej, Michała Zająca z Ossoliua w Gub : 
Sandomierskiej,  Franciszka Rucińskiego, wdo­
wy Franciszki Borowskiej i Franciszka Komiń 
skiego z Czerniakowa. Koń 71etni Karolaka 
ieźdźony przez Franka Kotlaka ubiegłszy raętę 
w 2 m. 22 s e k . ,  stanął najpierwszy przy palu 
po nim dobiegi w 2  m . 2 9  sek: Fr: Wardecki 
włościanin z Czerniakowa, z ciekawości na w ła­
snym koniu dla widzenia wyścigów na plac go ­
nitw  p rzy b y ły ,  k tóry  podzielając c h ę tn ie  z a ­
proponowaną mu gonitwę uwiuąt się rączo. 0 -  
s la tn ią  gouilwą byt w jśc ig  zaklado-wy o 1000
zł.  między b r :  W ik t  Ossolińskim a W .  Łą-  
czyńskim zaw arty  ścigały się Volente i Pogoń 
Piewsza obiegła metę 2  werstową w 2 minut 
44  sekund i zakład w ygra ła ;  Pogoń przecież 
sz e d ł  wybornie i h l k o  o długość konia dał w y ­
przedzić się rywalce. Po ukończeniu gonitw  
nastąpiła defilada celniejszych zwierząt gospo­
darskich poczera JVV. A.. Kuczyński Prezes Dy- 
rckoyi wyścigów rozdał nagrody lak za Wysta­
wę jako  i za gonitwy.

H I S Z P A N I A .
P aryż  11 Czerwca, Presse przez list pry­

watny otrzymała wiadomości, że w Barcelonie 
^uia 5 b. m. miały miejsce niespokojności; spo­
wodowane przez obecność Zurbana. Na ulicach 
dały się słyszeć krzyki* precz z Zurbanem !» 
Groźne zbiegowiska potworzyły się przed do­
mem w którym Zurbano mieszka. Ocalił się on 
tylko przez ucieczkę z Barcelony w  pośród li­
cznego oddziału jazdy. W zburzenie między lu ­
dem doszło do takiego stopnia, że jenera ł  k a ­
pitan Cortiuez widział się zmuszonym ogłosić 
prawo wojenne. To spowodowało nowe zbie­
gowisko. Władze miejskie wystąpiły pośredni­
czą między ludem i jenerałem  kapitanem, igdy



tenże odwołał ogłoszenie miasta w stanie oblęże­
nia ,  porządek powrócił.

W  wielu salouach politycznych głoszono 
Wczoraj stanowczo, źe pogłoska oo,dwołaniu pa* 
na Aston z  posady posła angielskiego przy dwo­
rz e  madryckim, zupełnie się potwierdza , i źe 
pan Aston ma być w tej posadzie zastąpiony 
przez jednego syuowca sir Roberta Peelpktóry 
wkrótce ma udać się na miejsce sw e g o  przezna­
czenia .

Deputowani opozycyi, odbywają liczne z g r o ­
madzenia i panom lsluriz ,  Olozaga, Corlina, Ri- 
va  Herrcra, Lopez i Santillan powierzyli k ie ro­
wanie wyborami. P rzy  wzburzeniu jakie panuje 
W  prowincyjacb, nikt nie powątpiewa, ź e  przy­
szła większość w nowej izbie jeszcze będziebar- 
dziej imponującą niż poprzedniej.

W  Grenadzie powstanie trw a dotąd jeszcze 
i codziennie przybywają tu urzędnicy z tego 
miasta, szukając schronienia przed tamtejszemi 
niespokojnościami. W  Maladze wojsko pobrata­
ło s ;ę z miliicyą narodową i poprzysięgło doo- 
slatmej kropli krwi bronić je j  programu. J e ­
nerał Cabrera i pułkownik pułku tej prowineyi 
od chwili,  w której oświadczyli się za powsta-

njem, są niejako panami miasta i zdaje się, źe 
trudno będzie rządowi przywrócić do posłuszeń­
stw a niezmiernie wzburzoną ludność tego m ia­
sta. i

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 2G do dnia 27 Czerwca 
Sóbaszyńslia M aria, Dąbslii F ranciszek ob., Z agór- 

ska Rozalia ob., Odolski Jozef, Jakubow ski Michał 
o b „  R utkiew icz K onstanty, z  P o lsk i; —  Ł ew iccki 
F e liz  ob., Szatkow ska M arya ob., S traszew ski Jó z e f  
ob ., H alle r Ja n  ob., B adeni Sebastyan h r . ,  S te inkel- 
ler P io tr, Sobolewski ob ., Sm idowicz o b ., z G a lic ji,  
G aszyński A lczy , z P russ.

Wyj cc ha/i z Krakowa.

Rzew uski Józef, K udlicka Feliza ob., Różycka' 
lerya ob., L iebchcn Ja n , T yruo  Micbat ob., M ozalsk 1 
Ja n . R upnicw ski Roman ob., S zo tarsk i H ipo lit o b ., 
Srednicki Ja n  ob ., Ż ark i F ranciszek, do P o lsk i; K o­
nopka Ludwik baron, W au ch er K arol, Borow ski Ka- 
lix t ob ., do Galicyi.

ap p — a ni—iiimi 111........... mmmmmm
(j rzędowe*

N r o. 2781.
TRYBUNAŁ.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a ninicjszem mających prawo do mas- 
sy Komorowskich , składającej się z kwoty zł. 
113 w gotowiźnie, i zł. 400 w sk ryp tach ,  a- 
by z dowodami prawo ich wykazać zdoloemi 
w  zakresie 3 miesięcy po odbiór tejże do T r y ­
bunału zgłosili s ię ,  w przeciwnym bowiem r a ­
zie w posiadanie massy tej jako bezdziedzicznej 
skarb publiczny wprowadzonym zostanie.

Kraków d. 29 Maja 1843 r .
Sędzia Prezydujący 

Dymidowicz.
(3r-) Lasocki Sek.

P i s a r z  T r y b u n a ł u  

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publiczućj wiadom ości, iż na ż ą ­
danie Szymona Roscufeld szpekulanta w starej 
wsi na Spiżu król. Węgierskim zamieszkałego, 
tn zaś w Krakowie na Wesołej pod L. 245 o-

brane zamieszkanie mającego w  drodze pertra- 
ktacyi spadkowej po niegdy Leiolu Rothwein i 
Abrahamie Majer sprzedaną zostanie część k a ­
mienicy w Mieście Żydowskim przy Krakowie 
pód L. 2  L A . do tejże massy należąca, k tó ­
re j  to kamienicy granice są następujące: rea l­
ność ta położoną jest w,Mieście Żydowskim przy 
Krakowie przy ulicy .Żydowskiej w gminie X I  
M. Krakowa cyrknle okręgu II. v? parafii 
s tarozakonnych, frontem na północ graniczy z 
nlicą Żydow ską, na wschód z  ulicą S. W a ­
w rz y ń ca ,  na zachód z kamienicą N. 1 .

W arónki zaś l icy tacy i wyrokiem Trybunatu 
z  dnia 23 Czerwca 1842 r.  i tegoż w  drodze 
appellacyi z dnia 5 Stycznia r ,  b. za tw ierdzo­
ne są następujące:

1 .)  Cena szacónkowa domu w Mieście Ż y ­
dowskim przy Krakowie pod L. 2 L. A .  usta­
nawia się na pierwsze wywołanie w summie 
2500 zł. która w braku licytantów na trzecim 
terminie licytacyi do 2 / 3  części zniżoną zosta­
nie i od tak zniżonej ceny licytacya rozpoczę­
tą zostanie.

2 .)  Chęć licytowania mający, z łoży  1 /1 0  
część powyższego s z a c ó n k u  jako vadium, od 
złożenia ktorego S z y m o n  Rozenfeld jest wolny.

3.) Nabywca zapłaci podatki zaległe do skar-
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t u  publicznego za rok ostatni,  jeżeli lakowe 
należą s ię ,  zapłaci równie koszta licytacji , na 
ręce i za kwitem adwokata sprzedaż popiera­
jącego , a po zapłaceniu takowych wyrok dzie­
dzictwa otrzyma.

4.) Pozostały od powyższych wypłat szacó- 
n e k ,  nabywca wypłaci z procentem 5 /100  od 
dnia licytacyi,  stosownie do wyroku klassyfi- 
kacyjnego lub działowego.^

5.) Chcący zaofiarować więcej o 1 /4  część 
nad wylicylowany szacónek takową dc depozy­
tu sądowego złożyć winien.

6 . )  Niedopełniający któregokolwiek z pow yż­
szych warónków l icy tacy i, utraci vadium  i no­
w a  licytacya na jego koszt i s tra tę  ogłoszoną 
zostanie.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie 
na audyencyi Trj 'buna'łu W .  M. Krakowa i J .  
O. w K ra k o w ie ' przy ulicy Grodzkiej pod L. 
106 posiedzenia swe odbywającego za popiera- 
niem Adama Gołemberskiego adwokata sądowe, 
go .

Do której wyznaczają się t rzy  termina:
1. na dzień 22 Sierpnia 1
2. na dzień 19 W rześn ia  s  1843 r .
3 . na dzień 17 Października V

W z y w a ją  s i ę  przeto  na ta k o w ą  l ic y ta o y ą
W sz y sc y  chęć  knpna m a ją cy ,  tudzież  w i e r z y c i e ­
l e  prawo r z e c z o w e  m a ją cy  aby się  na p ierw ­
s z y m  terminie; l icy ta cy i  s ta w il i  i prawa s w e  
przy u sta n o w ien iu  a dw okata  pod prekluzyą  z ł o ­
ż y l i .

Kraków d. 19 Czerwca 1843 r.
L ib r  ow s-ki.

C E N Y  Z  B O Z A
N a  targowicy publicznej w Krakowie w 3eh 

gatunkach praktykowane.

D n i a  2 6  i 27 i . G atunku 2 . G atunku 5 . G atunek

C z e r w c a o
d i <ta od do od do

1 8 4 5  ro lsn .
}’»• z. B- »■ 1 B- z . fT- z. ir.

B r z .  P s z e n i c y 1 a — 16 ■__ 13 _ 14 15 U \ a 12 0
„  Z y t a ....... 10 10 11 _ 0 15 10 _ _ _. _
„  J ę c z m i e ń —  | ; 9 10 8 (i _ __
„  O w s a . . . — — 8 _; __ _ rtt __ _ _
, ,  G r o c h u .  > — 11 2.0 _; _ 11 __ __

J a g i e ł ....... — — 24 15 __ ___ 2 2 _ __
3J R z e p a k u . __ — 28 — _ 25
, ,  T a t a r k i . . __ — t 20 — _ _„

S o c z e w  .. - 10 — __ __ - 1 i 4
P r o s a ....... - 15 15 — _ - | z J  |

, ,  K o n i c z y n y
W i o l  og roc  Ilu

, ,  Z i e m n i a k ó w  — -----------   - —

C entnar S i a n a  '2  gr. 15 — — 2 -  1- I ł
, ,  Słom y —  —  2 li — — i  .— — —

Ja j kurzycli k o p a .........................  . z t. i g. G
Spiry tusu  garniec z Oplata w ł  gatunku ód z tp . 4  

g r. G do zip. i  g r. 18. O kow ity garniec z opłatą w 
i  gatunku od ztp. 3 g r. 6 do z tp . 3 gr. 18 

Drożdży w anienka ztp. 2 g. 6 do zip. 3 12 
Piasta czystego garniec od zł. 4 g. 6 do zl. 5 g r . 6 
W ełn y  kam ień od z t. 6 0  do 7'8.

Sporządzono w biórze K om m issariatu T argow ego 
Kraków  d. 27 Czerwca 184 5  r.

Konirmssarz Targowy.
IV. D obrzań ski.

P i z o m  x Adjunkt.

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .
W oln ego  M iasta Krakowa i  J ego  O kręgu  

Podaje do publicznej wiadomości, iż na m o­
cy uchwały rady familijnej w sądzie pokoja M. 
Krakowa Okręgu V. Krzeszowickiego na dniu 
12 Maja 1843 r. zapadłej,  a przez Trybunał 
M. Krakowa d. 10 Czerwca 1843 r .  do N ru .  
32T5 za tw ie rdzone j, w dniu 30 b. m. i r .  o 
godzinie 9  zrana w gmachu Sukiennice odbę­
dzie się publiczna licytacya ruchomości po s. p. 
W ik lo ry i  Trzaskowskiej pozostałych , jako to :  
su k n i ,  bielizny, kosz tow ności,  pere ł,  k o ra l i ,  
i t. p. chęć licytowania mający, na czas i miej­
sce oznaczone, z gotową srebrną ca a cą n t  mo-
n e tę  p rz y b y ć  z e c h c ą .  ,

Kraków d, 26  Czerwca 1843 r.
Sebastyan Kory tomki Not. Pub

Prawnie zajęte r u c h o m o ś ć - ja k o  to: stolar- 
szczyzua , zwierciadło w ramach wyzłacanych, 
odzież, kocz ,  i sżory  angielskie ,  będą dnia 30 
Czerwca i b. o godzinie 10 z rana w Sukien­
nicach M. Krakowa., a zaś trzy  klacze i w a ­
łach dnia 3 Lipca r. b. o godzinie l l  przed 
południem na targowisku końskim na Kleparzu 
przy Krakowie istniejącym przez publiczną licy- 
tacyą sprzedane,

 ̂ Kraków d, 23  Czerwca 1813 r.
Ignacy Piekarski Kom. Sąd.

L0TEĄ Y A  KRAJOWA.
W  ciągnieniu 1052 dnia 28 Czerwca 1843 

roku w przytomności osób od Rządn do lego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały na­
stępujące Numcra:

27 .  —  76. -  58. —  73. —  16.
Przyszłe ciągnienie 1053 przypada dnia 5 

Lipca 1843 roku.

Jutro  z  p o w o d u  uroczystego św ię ta  G az .  K r a k .  nie wyjdzie.


